__ |Warszawie. 


` | taka dorywcza kwesta pomimo, 
= dzielnej, ele ad hoc stworzonej orga- 
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Od- Przewodniczącego Wydziału 
Imieńia Henryka Sienkiewicza dla do- 
browolnego opodatkowania się pod ha- 
słem „Ratujcie Dzięci” przy M. R. O. 
w Sosnowcu otzymaliśmy wezwanie 
i treści następującej : 
| Już upłynęło pół roku od czssu 
kwesty ogólno krajowej pod wzniosłem 
haslem: „Ratujcie dzieci”, zainicjowa- 
mej przez Radę Główną Opiekuńczą w 
Wówczas zebrano w po- 

wiecie Będzińskim o.ółem 30.615 rub: 
71 i pół kop., a w samym Sosnowcu, 
| wraz z kopalnią Miłowice i osadą Mo- 
idrzejów 11.510 rb. 20 i pół kop. Kwe- 
sta ła — jak wiemy — trwała przez 
cały tydzień od 11 go do 18 czerwca 
(b, r. yszukiwano wonczas różnorod- 
nych sposobów i nie zbrakło pomysłowo- 
ści, aby tylko ściągnąć i zainteresować 
„jak nejliczniejsze'rzesze publiczności, w 
| celu spopularyzowania tego hasła „Ra: 
tujcie dzieci” i spotęgowania ofiarności 
lu ludzi w tym kierunku, przedewszy- 
»tkiem, przedstawiając i wyjaśniając 
ważność i pożytek takiej właśnie o- 
frarności. 

Jak wszędzie, tak i w naszem mie- 
ście ludność Sosnowca nie zawiodła : 
spieszył każdy z większym, lub mniej- 
jszym datkiem, wedle możaośći, spie- 
azyl; kto mógł z pomocą i pracą w wy- 
konaniu tego obywatelskiego obowiązku, 
wykazując przez to zrozumienie celu 
'— zrozumienie wielkiego czynu, po» 
mocy bratniej. 
` W czasach przedwojennych Sosno- 
wiec pod względem dobroczynnym i 
cfiarnym mie pozostawał w tyle; zaw- 
sze, gdy wzyweno do kwest, prze- 
ważnie jednodniowych, na cele dobre- 
czynne lub społeczne, zbierano do- 
raźnie nawet pokaźniejsze sumy, po- 
"mimo to, że przedsięwzięcia takie nie 
były migdy przeprowadzane na tak 
szeroką skalę i z takim rozmachem, 
jak to miało miejsce w czasie Ogólnej 
 Kwesty Krajowej pod hasłem „Ratujcie 
dzieci”, A jednak przy tak szeroko 
zakrojonej robocie kwestarskiej w tym 
czasie, trwającej cały tydzień, wynik 
'11.510 rb. uznać należy jak na Sosno- 
wiec za mały, boć obliczając skromnie 
ludność Sosnowca w obecnym czasie, 
na jakie 60.000 dusz i odliczywszy od 
zebranej sumy 11.500 rb., sumę 3.082 
tb, składające się li tylko z większych 
datków poważniejszych instytucji i za- 
kładów przemysłowych, które na ten 
"cel ofiarowywały cd 25 do 250 rb, 
(wypada na głowę około 14 kop. jedno- 
|razowego datku, czyli, podzieliwszy to 
jako podatek miesięczny w roku, przed: 


| |-' stawia się ta ofiarność bardzo ubogo, 


< bo nie przekracza 1,2 kop. miesięcznie 


$: ELI osobę — pomijając stałe, lecz bar- 


|dzo  nierównomierne opodatkowanie 


|. się na inne cele, małej tylko części 
_. ludności Sosnowca. 


przyznać, że 
choć 


Jednocześnie trzeba 


| nizacji, nie może nigdy dać tych re- 


-obecnie około 18.000 


zultatów, jakie wydać winna planowa 
i systematyczna akcja stałego opodat 
kowania się. Już podczas Kwesty O 
gólno Krajowej powstała taka rozumna 
myśl — wówczas jedynie w Sosnowcu, 
stworzenia, obok innych, sekcji dobro- 
wolnego opodatkowania się pod basłem 
„Ratujcie dzieci”. Myśl ta została o- 
becnie wprowadzona w czyn, bowiem 
przy Msejscowei Redzie Opiekuńczej 
utworzono Wydział dobrowolnego opo- 
datkowania się pod hasłem „Ratujcie 
dzieci” a na życzenie zebrania Przed- 
stawicieli Stowarzyszeń Kulturalno- 
Społecznych w Sosnowcu dla uczcze- 
nia pamięci Henryka Sienkiewicza 
przy M.R, O., Wydział. ten nosi o- 
becne następującą nazwę: „Wydział 
Imienia Henryka Sienkiewicza dla do- 
browolnego opodatkowania się pod 
hasłem „Ratujcie dziec! przy M. R. 0.5. 
Korzystam ze sposobńości i za to za- 
szczytne postanowienie dla Wydziału 
dobrowolnego opodatkowania się, skła- 
dam na tem miejscu Szanownem Ze- 
braniu, w imieniu Wydziału serdeczne 
podziękowanie. 

I teraz właśnie, kiedy pctrzeby in- 
stytucji dobroczynnych miasta Sosno- 
wca wzrastają przerażająco z dnia 
na dzień, natomiast fundusze, czy to 
z Poznańskiego, czy też z Vevey, lub 
inne z każdym miesiącem znacznie się 
zmniejszają a ludziom dobrej woli którzy 
stale trudzą się, aby jednak utrzymać 
instytucje dobroczynne w postaci ta- 
nich, lub darmowych kucheń, ochron, 
przytułków, Kropli mleka, Rozdawnictwa 
odzieży i t. p. opadają ręce, gdyż brak 
wszystkiego w spiżarniach i składach, 
brak w kalecie, uniemożliwia dalszą 
egzystencję tych instytucji, nie mówiąc 
już o koniecznem rozszerzaniu dzia- 
łalności dobroczynnej. 

Dość wspomnieć, że na urządzenia 
dobroczynne naszego grodu zużywa się 
rb miesięcznie, 
a faktycznie, aby jako tako nędzy so- 
snowieckiej ulżyć, pctrzebaby jeszcze 
zachodu, wiele starań i wiele trosk, 
aby choć częściowo fundusz ten zgro* 
madzić i aby ciągłość bytu dotychcza- 
sowej dobroczynności publicznej za- 
pewnić i zabezpieczyć, 

Nie ma chyba dwóch zdań, że sze- 
roko pojęta dobroczynność winna wy- 
szukiwać przyczyny nędzy i biedy, 
winna zapobiegać niedostatkowi bez- 
pośrednio przez usuwanie w pierwszej 
mierze tych przyczyn, lecz tak jak 
nasz mistrz i myśliciel Henryk Sien- 
kiewicz był bezsilnym, aby zapobiec 
skutkom pożogi wojennej u nas i ude- 
rzył w alarmujący dzwon jałmużnictwa 
na obczyznie, by słać pomoc rodakom, 
cierpiącym wśród tej klęski, tak i my, 
będąc pod  tyloletniem jarzmem na- 
jeźdzcy, nie mieliśmy wpływu na stwo- 
rzenie odpowiednich urządzeń społe- 
cznych, któreby biedę społeczeństwa 
zasadnicze usuwały, 

Zanim więc utworzą się nawy odpo- 
wi:dnich Ministerstw przy Rządzie 
Narodowym Królestwa Polskiego, któ- 
reby ujęły kierownictwo urządzeń 
państwowych, normując humanitarnie 


Fałszywy banknot |_ 


Początek  przedst, w dni zwykłe o godz. 6, w sobotę © 5-ej 
a w niedziele i święta o godz. 2-ej po południu 
ANONS! Od środy 3 stycznia ukaże się ua ekranie 

„RÓŻA PÓŁNOCY” i „Wieczór Sylwestrowy w okopach” 
Dnia 2 stycz, benefis p. Wł Jędrzejkiewicza Rosyjscy Łapownicy. 


Sensacyjny kino-dramat w 4-chi wielkich częściach pogług głośnego 
Reżyserja Maxa Marka. 
występuje słynny detektyw BRAUN. 


Tygodnik wojenny 


Sosnowiec, ui. Dęblińska Nr. 7. 


i . 


k ; s i 
Na scenie pod kier. Wł. Bernatowicza: 


Ona ma coś 


farsa w l-ym akcie przez Bernarda Truskiera. 


roli tytułowej 


aktualne i nadzwyczaj cieka- 
we zdjęcia z placu boju, 
ini GORE UAD 


pracę do kapitału, stwarzając opiekę 
prawną nad robutniie:n i wyrobnikiem, 
pomoc peństwową dla starców i inwa- 
lidów i wogóle te wszystkie zarządze- 
nia psństwowe, któreby zapewniły do- 
brobyt każdemu obywatelowi oez wy- 
jątku — musimy zastępczo spieszyć z 
natychmiastową pomocą i łagodzić tę 
biedę i nędzę, której jesteśmy świad- 
kami a w pierwszej linii uchronić od 
zagłady przyszłe nasze pokolenie, któ- 
re w obecnej dobie, jako najmniej od- 
porne, masowo zamiera t.j. musimy 
ratować naszą dziatwę. 

Wydział Imienia Henryka  Sienkie- 
wicza dla dobrowolnego opodatkowa- 
nia się pod basłem „Ratujcie dzieci” 
przy M. R. O. zwraca się do społe- 
czeństwa Sosnowieckieśsv z gorącą 
prośbą o jak najsilniejsze poparcie tej 
samomocy i kiedy się zwrócą uprosze- 
ni panie i panowie do Was, Szanowna 
Publiczności, o za deklarowanie Waszej 
składki miesięcznej na ten cel, przyj- 
mijcie ich jako wysłanników, którzy 
idą niesć pomoc biednej dziatwie i o 
tą pomoc Was błagają. 

A więc ratujmy dzieci przedewszy- 
stkiem i w tym celu opodatkujmy się 
dobrowolnie i stale aż do jaśniejszej 
doli I 

Bronisław Pawłowski. 


Tow. przyjaciół języka polskiego. 


Wydrukowany przed dwoma mie- 
siącami w  „Kurjerze Warszawskim” 
artykuł p. t. „Nasz język urzędowy” 
pobu dził znanego prawnika, p. Jakóba 
Glassa, do zabrania w tej sprawie gło- 
su na łamach „Gazety sądowej”. 

W obszerniejszej pracy na temat 
„współcz esnej polszczyzny sądowej”, 
autor polemizuje przedewszystkiem z 
poglądem na ujarzmienie polskiego 
stylu sądowego w przeszłości przez 
łacinę, w początkach zaś wieku XIX-go 
przez francuzczyznę. 

Autor jest zdania, że „kilkowie- 
kowa praktykc trybunalska, pomimo 
nawet jarzma zewnętrznego łaciny, 
wspaniale urobila polski styl sądowy“. 
Dowodzi również, że i wpływy francuz- 
czyzny bynajmniej „języka tego nie 
skaziły, bezpośrednio bowiem po wpro- 
wadzeniu do Polski kodeksu Napoleo- 
na ukazało się kilka jego przekładów 
na język polski, przedewszystkiem zaś 
tłumaczenie, dokonane przez takiego 
znawcę języka polskiego, jak ks. Fran- 
ciszek Ksawery Szaniawski”, | 

Pomijając ten ustęp polemiczny pra- 
cy,  zatrzymajmy się dłużej na 
jego wywodzie, posiadającym zna- 
czenie praktyczne dl chwili obecnej. 

„Gdy zastanowimy się nad tem — 
mówi autor — czem była i czem może 
być mowa polska, a czem jest fakty- 
cznie w praktyce życia codziennego, 
smutne przychodzą mi do głowy reflek- 
sje i nasuwa mi się pewien środek za- 
radczy, Oto uważam, 'że w obecnej 
przełomowej chwili, gdy zdumionym 
faszym oczom ma się niebawem odsto 
nié niepowszedni zaprawdę widok 


zmartwycbpowstania państwa polskiego _ > 


j zamierzonego wyodrębnienia innej 


dzielticy polskiej, przy wzmaganiu się 


poczucia narodowego we wszystkich 
częściach dawnej Rzpltej, byłoby ze 
wszech miar wskazanem 
(aa wzór- niemieckiego „Allgemainer 
deutscher Sgrachverein*) „Towarzystwa 
przyjaciół (ęzyka polskiego", z siedzibą 


centralną w Warszawie i ogoiskami 


prowincjonalnemi wszędzie, kędy sięga 
prastara nasza mowa ojczysta. Jednym 


z ważniejszych oddziałów tego towa- c 


rzystwa byłaby zapewne sekcja prsw- 
no-sądowa, któraby dążyla do ujedno- 
stajnienia rozdartego kordonami grani- 
cznemi polskiego stylu sądowego i po 
zebrania odpowiednich materjałów, wy- 
dałaby słownik prawniczy polski", < 
Projekt utworzenia „Towarzystwa 
przyjaciół języka polskiego”, odpowia- 
da niewątpliwie pilnej,  odczuwanej 
przez wszystkich miłośników tego ję- 
zyka, potrzebie roztoczenia baczniej- 
szej, niż dotychczns, opieki nad jego 
stanem „w praktyce życia codziennego”, 
Praktyka ta, w domu'i w szkole, 
na ulicy i w urzędzie, stała się źró- 
dłem tysiącznych skażeń, od których 
roi się obecrie mowa polska, ale rów- 
' nież słowo pisane. 3 ih 
Obce wpływy, przesączające się do 
nas z dwóch stron — od A i 
zachodu — domagają się coraz natar- 
czywiej gromadzenia tam przeciw ` 
bie, dopóki nie osłabła nasza wrażli- 
'wośsć, dopóki jesteśmy zdolni odczuć, 
co jest zgodne z duchem naszego ję* 
zyka, a co duchówi temu się sprze- 
ciwia. 
Mamy w tej chwili świadomość, że 


czeka nas po wojnie wzmożona praca © = 
wszystkich dziedzinach 


twórcza we 
życia polskiego, że musimy odbudowy- 
wać z ruin i gruzów nietylko miasta i 
wsie, ale przedewszystkiem r 
polską“, której trzeba dać mocne, ro- 
dzime podstawy do rozwoju. z 

Jednym zaś z najniezbędniejszych 


elementów w złożonym procesie two: -| 


rzenia się duszy narodowej jest język — 


ten prawdziwy cement, który spaja du- | 


szę dziecka, wymawiającego pierwsze 
wyrazy, na zawsze i nierozerwalnie Z 
oo 

iechże te wyrazy | 
piękniej, jak najczyściej i jak nejzgod- 


niej z tem, co przekazała nam bogata 


spuścizna, odziedziczona po przodkach. sg 
Niech kult języka stanie się dla nas 


wszystkiem nakazem najbliższego dnia, 3 


najbliższej potrzeby, a wówczas „To- 
warzystwo przyjaciół języka polskiego” 
powstanie łatwo, jako niezbędna reali- 
zacja powszechnego w narodzie dąże- 
nia, powszechnej jego tęsknoty do- 
odrodzenia się w samym sobie, w naj- 
głębszych i majtajniejszych pokładach 
swojej polskiej duszy, której wyrazem 
jest mowa polska. A 
Jawa, 


3 
4 


8, 
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utworzenie 


„duszę z 


dzwonią jak naj: F $ 


L widowni wydarzeń, 


Somunizat niemiecki. 
BERLIN. (BTW). Urzędowo do” 
noszą dnia 28 grudnia. 
© Wschodni teren walk: 
Front wojsk generała feldmarszałka 
_ księcia Leopolda Fawarskiego. 


œ | Na kilku miejscach froniu nasza 
zalet: w rowach odparła ataki od- 
c ów rosyjskich. 


Front wojsk generala - putkowaika 

arcyksięcia Józefa. 

Nad Ludowa í w Karpatach Le- 
sistych niymieccy strzelcy rozpro- 
szyli silne patrole rosyjskie w wal- 
ce pełardami. 

W odcinku Mesticanesti wielo- 
krotnie ożywiony ogień artyleryjski. 
€ Wegórach przy dolinach Oitozy 
gw wzmogła się akcja bojowa. 
4 Zachodni teren walk.. 

_ Poszczególne odcinki frontu flsa- 
dryjskiego i luku Sommy wystawio 
me były chwilami na silay ogień, 
Bardzo ożywioną ¿była działalność 
lotników. Wróg stracił 8 samolotów 

| w walkach powietrznych lub w ogaiu 

~ odpornym; 


Bałkański teren walk. 


| Grupa wojsk jenerała marszałka pol- 
>... mego v. Mackensena ; 


- Dzień 27 grudnia zadecydował o 
zupełnem zwycięstwie armii 'gene- 
rała Falkechayna w bitwie pod 
Rimmicul Sarat nad Rosjanami spro- 
wadzonymi ku obronie Rumunii. 
Nieprzyjaciel pobity 26 grudnia 
usiłował przez konirataki znacznych 
mas odzyskać teren utracony. Ataki 
-~ się nie powiodły. Dywizje piechoty 
pruskiej i bawarskiej ścigały coża- 
jącego sę nieprzyjaciela, atakowały 
zmienacka jego pozycje, w nocy no- 
wo założone, i postępowały vaprzód 
przez Riwmicul-Sarat. £ 
Równocześnie dəlej na południo 
wym wschodzie wojska „niemieckie 
i austrjacko węgierskie przelamały 
silnie oszańcowane linie Rosjan, od- 
parły i tu gwałtowne kontrataki, 
skierowane na skrzydło i walcząc 
posiąpiły naprzód w kierunku pół- 
nocno wschodnim. 
>- Nieprzyjaciel odniósł znowu przy 
klęsce ciężkie straty krwawe. Jeń 
ców wzi«to wczoraj 3000 i zdobyto 
22 karabiny maszynowe, 


BB 
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EXTERNUS 


© argea Prywlsinja 


E (Fakty z niedawnej przeszłości). 


IL. 


5 Pomiętam doskonale, że gdy przy- 
szła wiadomość o nominacji Hurki, ogół 
' społeczeństwa, a mam tu na myśli in- 
 teligencję, uważał, że nowy kacyk car- 
_ ski będzie pod względem rządów cy- 
| wilmych figurą obojętną. Mówiono po- 
| wszechnie: 
= — To jest uczciwy i sprawiedliwy 
= żołnierz, będzie ślepym wykonawcą 
rozkazów cara, ale nic złego z własnej 
inicjatywy nie poweźmie. 
= — [to dobrze, że nam nie przy- 
|. słano nowego jakiegoś Berga lub Ko- 
= tzebuego, Zawsze to przecież słowia- 
"min, będzie więc względniejszy. 
= Pewien eks emigrant, który lat kil 
_ kanaście przebył w Paryżu, głosił 
«sałonach viin? pochwalne na cześć 
małżonki nowego generat- gubernatora. 
— Wszak to z domu hrsbianka Sa- 
as, bywałem w domu jej matki w Pa- 
ju, gdzie się zbierało towarzystwo 
skie, panna Marja mówiła doskonale 
po polsku i sprzyjała nam bardzo. 
"Tylko rosjanie, nawet z pośród sfe- 
ry urzędniczej i wojskowej ironicznie 
się uśmiechałi z powodu tej opinii o 
przysziym wielkorządcy kraju. 
Jeden z nich mianowicie Rubcow, 
dyrektor kancelarji gev.-gubernatorskiej 
ogrzy Albedyńskim, wiedząc, że i tak 
będzie ssunięty, odzywał się głośno. 
Iurko Polakom da się dobrze 


— 


KURJEFR 


Liczba jeńców, wziętych przez 
dziewiątą armię w walkach pod 
Rimmicul Ssiat, wynosi- ogółem 
10.220 Rosjan. 

Armia naddunajska staczała wczo- 
raj tylko wałki częściowe. 

W D:brudży udalo wojskom buł- 
garskim i osm»ńskim wyprzeć Ro 
sjan z utwierdzonych pozycji na 
wzgórzach pod Machnem. 


"Front mace dońszi. 


Na pódłaocnym wschodzie od je 
ziora Doiran kilka kompanii angiel- 
skich po silaem przygotowaniu ar 
tyleryjskiem atakownło bezskutecz- 
nie bułgarskie straże przednie. 

Pierwszy generst kwytermistrz 
v. LUDENDORFF. 


| 


Komunikaty irasonskie. 


Sprawozdanie. francuskie 2 daia 27 j 


grudnia po połydatw: ac | s8paIkOjBK-Z 
wyjątkiem na froncie Vacherauv:ll>— 
Vavx, gdzie działa niegrzyjacielskie 
kyły bardzo częBago A ; 
Lotaictwo: Powierdze się, że po- 
rucztik Hourtavx_. zesatrzelił w. dniu 


24 b. m. czteraasty samolot sieprzyja* 
cieleki, ; 
Sprawozdanie francuskie z daia 27 
grudnia, wieczorem: Silny ogień dzia- 
łowy na niektórych odcinkach ra po 
łudaie od Somme. Nass: ogień spawo” 
dował dwa pożary i wybuch w baterji 
nieprzyjacielakiej, W okolicy Beuv:a 
gines na południe od Avce wysadzili- 
śmy kilka Bł. „Mastępnie aasi, ludzie 
ruszyli do ataku i przyprowadziłi jeń: 
ców. Na reszcie frontu spakói 
Sprawozdanie belgijskie: Na róż- 
nych.. punktach. frontu. _ belgijskiego 
umiarkowany ogień działowy, zwłaszcza 
przeciw Steenstraate i D:xmuide, 


Ddpowiedź koalicji 


LONDYN, 28 grudnia (B.T. W.). 
Biaro Reutera dowiaduje się, że 
jest » biegu wymiana zdań pomię: 
dzy stolicami koalicji nad odpowie- 
dzią niemieckich propozycyi poko- 
jowych. W Paryżu przygotowano 
projekt do odpowiedzi í- obecnie 
tworzy on przedmiot nsrad pomię- 
dzy poszczególuemi ministerstwami, 
Nad odpowiedzią noty amerykań 
skiej jeszcze się nie zastanawiano, 
atoli jest rzeczą nieprawdopodobsą. 
aby w ministerstwie dla spraw za- 
granicznych poczyniono kroki co 
do not amerykańskiej i szwajcar- 
skiej przedtem, zanim nie odpowie 
się na propozycye niemieckie. 


we znaki. n To karjerowicz. w każdym 
celu, a zresztą mając jeszcze! dziada 
katolikiem, będzie okazywał tem wię: 
ksza gorliwość, jak każdy neofita. 

I nie omyl się Rubcow.  Pięrwsze 
przemówienie Hurxi, wygłoszone w aali 
przyjęć ns Zamku  ksólewskim do 
przedstawiających mu się reprezentan 
tów wszelkich stanów, brzmiało jak na- 
stępuje: ; 

— „Tu na kresach naszej wielkiej 
Ojcżyzny, monarcha powierzył mi wła- 
dzę. Bądźcie panowie pewni, że wła: 
dzy tej zawsze użyję, ilekroć zajdzie 
potrzeba. Co mam przedsiębrać to jest 
moja rzecz, wasza starać się o silne 
zespolenie tych kresów z całością pań- 
bitwa. Na tym punkcie znajdziecie 
mnie zawsze gotowym pomagać wam i 
pracę każdego w rzeczonym kierunku 
potrafię ocenić jak również wszelką 
przeszkodę usunąć, bo tak mi nakazu- 
je honor carskiego sługi i wiernego sy- 
na naęzej świętej prawosławnej cerkwi”. 


Było to jasne i wyrażne; w ślad 
za słowami nastąpiły czony, Przede- 
wszystkiem Hurko zajął się uprawami 


wojskowemi. Wydał okólaik do wszy- 
atkish naczelników oddziałów to jesi: 
dywizji, brygad i pułków, dotyczący 
oficerów „polskiego pochodzenia”. Za- 
kazywał w nim mówienia po polsku 
tymże oficerom w miejscach publicz- 
nych, a więc na ulicach, w restauracjach 
i t p. grożąc wykraczającym dymisją 
lub tranzlokacją do oddalonych okrę- 
gów wojskowych. 3 
W Częstochowie grono ołicerów za- 
bawisjąc się w klubie, zaśpiewało jakąś 
piosenkę po polsku, o czem zadenun: 
cjował żandarm, a Hurko zarządził su- 
e” 
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7 A Gi EBIA eoboła dania 30 grudnia 1916 roku. 


Biuro Reutera dowiaduje się 
dslej, że rząd angielski nie otrzy: 
msi żadnej noty pokojowej od Szwe- 
cyi, jak to donoszono. Wiadomości 
nadeszłe ze Szwecji każą się atoli 
spodziewać; że taka nota, nadejdzie. 


Odpowiedź Rustro-Fęgier na notę 
87% |garską. 


WIEDEŃ, 28 grudsia (T. wł). — 
Nota ministra spraw zagranicznych, 
przesłana w odpowiedzi na noig 
Szwajcsrskiej Rady związkowej z 
deia 23 b. m. głosi. 

„Szlachetne pobudki Prezydenta 
Wilsona znalszły ala Ny sympaty- 
czne przyjęcie u Rządu C K>R:ąd 
C. K. w poparciu dążeń dążeń po- 
kojowych Prezydenta Wilsona przez 
radę związkową widzi wpływ owe- 
go sziachełoego i eltruistyczaego 
poglądu, jaki od początku wojay 
Szwajcarja ujawniła względem wszy 
stkich mocarstw wojujących*. 


je 


„KONSTANTYNOPOL, 26 gtu dnia: 
(T. wł) Doniesienie Agencji "Milli : 
Wczoraj po południu miaieter spraw 
zagranicznych doręczyt posłowi a- 
meryksńskiemu odpowiedź Porty na 
notę Wilsona. Odpowiedź fest jedno 
brzmiąca z odpowiedziami innych 
sprzymierzeńców. 


Szwedzka nota pokojowa. 
KOPENHAGA, 28 grudaia, Domis- 


sienia dzienników tatejszych z Paryża 
uwsżają za bardzo wątpliwe wapółne 
wystąpienie  Skaudynawii w akcji po- 
kacwej, natomiast spodziewają się, że 
wkrótce zostanie opublikowana stwe- 
dzka zote pokojows. 


Państwa neutralne i nota Wilsona. 


AMSTERDAM, 28 grudnia (BTW). 
De „Times* donoszą z Waszyngto- 
nu: Spodziewano się napewue, że 
Holandja, Szwecja i inne neutral- 


ne państwa przyłączą się do Szwa 
carji i poprą Wilsona notę pekojo- | 


Podług informacji z Ameryki po- 
łudniowej panuje tam silny prąd 
podobny. W Ameryce północnej 
znaczna większość opinji publicznej 
nete pochwala. 


Japonia i Anglia. 
KOPENHAGA, 28 grudoia (BTY) 


Do piotrogrodzkich „Birż, Wied,“ ko. | >= aaa 


| rowe śledztwo, którego wynikiem było 
| udzielenie dymisji wszystkim oficerom 


clagom, a pięciu Rosian za udział w 
chórałzym śpiewie, jako. 
nych” przeniesiono na Kaukaz. 

W zarządzie spraw cywilaych wy- 
brał sobie Hurko za subalterna jako 
dyrektora kancelarji, niejakiego Korni- 
łowa, który za generał gubernatorstwa 
Kotzebuego zajmował stanowisko pre- 
zesa leby obrachunkowej. Urząd ten 
jednak postradał na skutek grubego 
skandalu, przyłapano bowiem Korniło- 
wa w klubie na oszustwie szulerskiem. 
przy grze w karty. Korniłow zmuszo- 
ny opuścić Warszawę udał się pod o- 
piekuńcze skrzydła dawnej znajomej, 
Marii Andrejewny Hurkowej i otrzymał 
w Odesie posadę dyrektora  kancelarji 
generał.gubernatorskiej, skąd razem 
z Hurkami przybyj do Warszawy. Op 
to w połączeniu z Matją Andrejewną, 
był głównym współpracownikiem Hurki 
i doradcą w kierunku mającej się roz- 
począć orgji znęcania się nad krajem, 
który po strasznych witrząśnieniach 
odznaczał się zupełnym spokojem. Ale 
nowy generał gubernator i jego naj- 
bliższa kamaryla nie chcieli uznać tego 
spokoju, potrzebowali bowiem dla po- 
zyskania jaknajwiększej władzy, przed- 
stawiać w Petersburgu Polaków za knu- 
jących wciąż spiski, grożących nietylko 
całości państwa, ale i osobie carskiej, 

Który z urzędników wyrażał inną 
opinię, musiał ustąpić, Szef żandarmów 
generał Kutajsow, na żądanie ministra 
spraw wewnętrznych złożył rapott, że 
kraj jest spekojny, więc car najbezpie- 
czniej może do Warszawy przyjechać 
Dziwiono się więc w Petersburgu, że 


` skim. 
„Powołanie do 


y : 


| raport Harki brzmiał inaogopa 


„opolszczo- 


munikują z Tokio, że rada ministrów 
japońskich zatwierdziła już prawo, za- 
braniajace prowadzenia handlu z pod- 
danymi państw wrogich, również z fil- 
mami į przedsięwzięciami, w których 
one biorą udział, Zdaniem korespon- 
denta rosyjskiego -nastąpiio to jedynie 
wakutek nągiszu ze strony Aagi, bo 
Japcnja w swei polityce ekonomicznej 
kierowała się dotąd zawsze względami 
jedysie gospodarczej natury, nię zaś 
palityczno państwawemi lub czysta po- 
litycznem, W Jiponji samgśj psmuje 
jednak z pówodu Poe 
wobe Auglii pewne niezadowolenie, 
szczególnie w kołach kupieckich. 


Trepiw w. kwaierze głównej. 


AMSTERDAM, 28 grudnia (T. wł). 
Londyńskie „Times“ donoszą ż Pe- 
tersburga, iż prezes ministrów Tre- 
pow udał się do cesarskiej kwatery 
głównej. W kołach paslameataraych 
przypisują podróży tej bardzo waż: 
me znaczenie i przypuszczają, iż 
stoi ona w związku z mająwvymi na- 
stąpić zmianami w gabinecie. rosyj- | 


roni wszystkich Ser- 
bów. l 


__ RZYM, 28 grudnia. Poselstwo ser- 
b:kie przesłało do wszystkich państw | 
koalicyjnych i neutralaych odezwę do 
swych poddanych, nawołującą. ich do 
natychmiastowego stawienia się do bro 
ni. Powolane zostały wszystkie rocz 
niki mężczyn, urodzonych pomiędzy 
1862 a 1898 rokiem Rząd Serbski 
nie będzie robił tym razem żadaych | 
wyjątków i powoła wszystkich Serbów 
bez względu na to, jakie stanowiska 
zajmują. Posłowie i mieposłowie, mini- ` 
strowie, urzędnicy wszelkich kategorji 
wszystkich klas, wszyscy bezo wyjątku 
muszą poddać się rewizji lekarskiej, 

w razie uzńania ich za zdolaych doi 
noszenia broni, muszą sławić się opi 
natychmiast do Salonik. 


Na koronację. 
~ WIEDEN, 28 28 grudnis. (WAT). Ce- 
zarz Kerol z cesarzową Zyią wyjechali 
wczoraj zrzna z wielkim orszakiem na 
urcczystości koronacyjae do Budape- 
sztu. 

Czas u: egulować prenume- 

ratę za ostatni kwartał r. 

b. i wpłacić na I kwartał 
1917 roku. 


| wii bowiem całe Królestwo w stanie 
wzburzonych umysłów, gotujących się do 
zamachów, które tylko dzięki czujności 
organów rządzących są w samym za- 
rodzie tłumione. 
Car uwierzył na razie Kutajsowi i 
stanowisko Hurki zostało zachwiane. 
-Wówczas to Marja Andrejewna wpadła 
na pomysł użyć pośrednictwa Katkowa 
jako znanego wroga Polaków, a wpły 
wowego doradcy carskiego. Wysłany 
poufnie do Moskwy Korniłow odbył 
tam konferencję = Katkowem, który 
bezzwłocznie udał się do Petersburga i 
przyżotowane usunięcie Hurki z 
Naturalnie, że dymisję otrzymał Kutaj- 
sow, a jego miejsce zajął gen. Brock, 
Nowy sżef żandarmów zrozumiaw- 
szy, że Hurko ma potężnych opieku- 
nów wśród kamaryli dworskiej nad Ne- 
wą, nie odważył się pójść w ślady Ku- 
tajsowa i odtąd raporty Brocka miały 
taką treść, jakiej sobie życzono w Zam- 
ku, bo Marja Aadrejewna z afery z 
Kutajsowem wyciągnęła wyraźaą wska- 
zówkę, że chcąc sobie zapewnić zupeł- 
ną bezkarność i nie narażać się na 
niepotrzebną krytykę w Petersburgu 
należy utworzyć zwartą falangę ludzi 
jednakowego pokroju, czyli, jak się ktoś 
wyraził, założyć w kraju nową kolonię 
czynowniczą, kolonię Hurkowską, Od 
tej pory występuje coraz bardziej 
widownię małżonka generał guberni 
ra i stopniowo wytwarza swoją w 
kamarylę, czyli ów dwór czyuow 
wszechwładnej carycy Prywisliaj 
zydującej przez lat jedenaście 
ku królewskim w Warszawie. 


me maz ca, F 


mi FETTEN 
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„Nr. 294, 


Od Wydawnictwa. 


„„KURJER ZAGŁĘBIA” możaa pre- 
numerować we wszystkich urzęda:h 
poczte ych okupacji niemieckiej i 
państwie Niemieckim, oraz w oka 
päcji Austro Węgierskiej i pasiprie 
Ausiro- Węgierskim. » 

Zwracamy“ uwagę Szśnowkym 
Czytelnikom, ŻE 


rajwygadaiej fest Zapranumarować 
„tśurjer Zag'ębia" 


bezpośrednio na poczcie t.j 
ni, Ena ści, 
w kt „czytelnik chciałby odbierać 
śe wt gazetę. 
Prenumefita* BA s|węycz4i 71017 rokd 
wynosi: W Sesnowcu' ruiesięcztie 


55 kop z odnoszeniem do domu 63 
kop.; W okupacji niemieckiej i peń- 
stwie Wiómieckim Ma. 150. w okupa 
cji Austro- Węgierskiej i państwie Au. 
stro Węgierskim Kon 2,50 miesię- 


|, cznie. Kwa arek 450iKo- 

je czetawawaca ron 7,50 

j WKU 4 ; 

i Fon i 
i. ma na Z ity 

Ej z: Soini 

HE Dn. 29X11, 


<"$ąd pokoju rozpocznie swoje 
Cwynności *d d. 1 stycznia 1917 rokw. 
ymczizzem jedia% sędzia p. J. Uba- 
|  nowicz przyjmuje petentów w sprawach 
urzędowych w zwykłych godzinach 
przyjęć. Lekel sadi  Starososnowie- 
ę cha 16. 


—- A Realnej w  Sielcu. 
Egzaminy wałtępne rozpoczną się w 
poni: działek da. 8-atycznia 1917. Za- 
ri8y przyjmuje kancelarja Szkoły. 

| Szczegóły w ogłoszeniu, | 
a '— 0 mak: polskie, Na mocy oe 
statniego sozaor ządzenia jeneral n eTA 
4 netu 14 szawskiego ` v. 
-weit naki sklepowe: mogą być 
ko w jedaym języku— polskim, Prey- 
amwir „o tem; wu wiadomości naszych 
upców igke też. wszystkich i tych, któ- 
6 miógzia się dó ulicznej reklamy, 
ers jąc się na mocy powyższego 
effzenia, ogłoszenia wszystkie 
W |ęzyku polskim. 


— „Kupiec“, Wydawnictwa facho- 
powodu wojny bardzo ucierpiały. 
mA tego, że przeszło połowę 
pism rych w „Niemczech zawie- 
na, Tem więcej n żę poris 
prasę Owa, tond w. trudnych 
i u, wytrwala: 
Do akiok pism dowych, polskich 
zaliczamy - "w pierwszym rzędzie 
ca”, wychodzącego przeszło 10 lat w 
o Poznaniu, organ poważnych naszych 
- związków gospodarczych. Każdy ze- 
$zyt „Kupca“ wskazuje na to, że re- 
akcja w zupełności umiała się dosto- 
sować do obecnych zmienionych sto- 
$Suuków ekonomicznych, Ważne dzia- 


5:4 je ółkow i bankowy 
Ą darak sp parE 5 x y i Króle. 
łą Polskiego, dział eksportu. 


A Pha, Ji 


€ 


zg Ni 


j 
x 


i im- 
|. portu, dział kolonialay, drogeryjny i 
> ONE prowadzone są z wielką 
- znajomością spraw i każdemu intere- 
santowi w obecnych zawiłych stosun- 

_ kach ekonomicznych pożytek przynieść 

= mogą. Dlatego abonowanie „Kupca” 
każdemu, który prowadzi jakikolwiek 
interes kupiecki, gorąco zalecamy. A- 
nować można każdej poczcie, A- 


Sexpo Ea 


| bonament kwartalny kosztuje tylko 
8 | po 

3 | — „Prze ląd e Za- 
4 | y w Warszawie w sierpniu r. 
|. 1914z powodu wypadków wojennych 


Wydawnictwo „Przeglądu Pożarnicze- 
| e” ka czasopisma, poświęconego apra- 
Wom pożarnictwa, ubezpieczeń od o- 
, ga i|downictwa ogniotrwałego, zo- 
staje wznowione w daniu 1 stycznia 
1917 r. „Przegląd Batniacy 
z» R materjalne od 


/zajemnych budowli od ognia gó 


Beper wyda- 
Baits czuwać będzie Komitet reda- 


cz 
lerap PEM. 


„Kup- | 


KURJER ZAGŁĘBIA. 


zop: E Balcera, T. 


kcyjny, złożówy I 
B Chomicza, dr, E 


Brzozowskiego, 


Grabowskiego, J. Kona, St. eati 


inż. J. Tulis: kowakiego i inż, A, L. Za- 
grod: kiago; Na. redaktora zaproszono 

e L Ostasż 'ewskiego, 

— patia kl.syczua R. G. O. Zi. 
rząd Loterji zaznacza, że-przy, kuonia 
losów ' przestrzegać należy, aby po 
zaopatrzone były w pieczęć t niz: 
sko  kólektuce, w! przeciwisia „EŃ z 
zie. bilety sa niewazne, i Bosy do 1. j 
kiasyosaikolorwi zislenego: Ceaa zich 
Wynosi 3 rena ćwiertkę. 

- Z zawodu krawców, Nowy 
Grówo * majstrów krawieckich 

dwój Gdziuł "W. Uroczystości 
tniej jubijęuszu cechów i tymsza- 
'awia ze skladek dobrowoiaych 
włazny, sztaądar: Niezależnie od.po- 
wyższego maj: trowie: krawieccy stare ja 


się o zatwierdzenie własnego cecha. 
— Z cechi fryzjerów, Zerząd ce- 

chu fryzjerów z uwagi na „uroczystość 

z „letniego jubileusza 4zatwierdzenia 


5w rzemieślnicze ye :b -poetanowił, a- 
tabs w przyszłą niedzielę wszyztkie 
bez” wyjatku zakiady trózjarakić:" były 
zamknięte. 
= ,„Jasetka” na Pogoni. W cali 
Związku” «laznego na Pogoni grono 
amatorów pod reżyserją p. Pietraszew- 
skiego w dniu 31 b. m.: craz w 
Nowy Rok odegra Jasełka Polskie, 
Czysty zysk NA rzecz „Gospody* ro- 
botn'czej im. H. Sienkiewicza (Pogoń 
dom Zw. Żelaznego), Ceny miejsc od 
20 kop. do 1 rb. Poczatek przedsta- 
wienia w Nowy Rek o godzinie 
6 wieczorem,” a św dniu 31 gru 
dnia -o godz. 3 popołudniu. W aean- 
traktach przygrywać będzie orkiestra. 


— W „Zaciszu* nowy program. 
Szczegóły w ogłoszeniu. 


— Nieudana spekulacja. W cza- 
sie, kiedy” cena ałoniay paczęła iść w 
żórę, grono handiarzy z nakładem po- 
ważnego kapitału zakupiło- większy 
transport sioniav, płacąc-za 1- fuat po 

j tb. 95 kop, Słoninę tę posolono i 
zlewając wodą, ażeby nie straciła na 
wadze postanowiono trzymać do czasu, 
uż cemy pójdą jeszcze w górę, Tym: 
„cena słoniny etale poczęią 
spadać i spekulanci znaleźli się w 0- 
pałach, utopiwszy kapitał, który nie 


daje zysku. 


Wymiana kart kEplepo wych. 
Komisja Żywaóściowi R. M, O. 
Sosńowcu podaje do wiadomości, że 
wymiaaa kart chlebowych dla ludności 
chrześcijańskiej tutejszego miasta odby- 

wać się będzie : 
W dniu 30 grudnia r. b. od godz, 
8.30 do 12 w południe i od 2 po po- 


Audniu do 7 wieczorem, iw dniu 31 


grudnia od 2 do 7 wioczorem w na- 
Fog jących miejscach + 

Dla posiadaczy kdpoznadzdhych: 
s pe 10001 do 11:00 ulica Kołłątaja 

r 0. k 
pi a 20001 do 21100 przy uj. Jasnej 

r, 3, 

Nr, 30001 do 32200 ul. Saab) 
wiecka Nr. 36 (komisarjat 2). 

Nr. 40001 do 42900 ul. Orlej dom 
Bendora (komisarjat 3). 

Nr. 50001 do 51800 ul. Mostowej Nr. 
3 (komisarjat 4), 

Nr. 60001 do 61000 ul, Katarzyń- 
skiej (komisarjat 5), 

Wymiana kart dla mieszkańców Mo- 
drzejowa i Milowic odbędzie się w dniu 
30 grudnia r. b. od godz. 10 do 12 w 
południe w biurach komisarjatów, 

Dla otrzymania nowej legitymacji 
i kart chlebowych na Styczeń esp 
przedetawić starą legitymację. 

Legitymacje i karty chlebowe otrzy 
mać może jeden z domowników danej 
rodziny, cudze legitymacje nie będą 
wymieniane. 

Osoby które okażą cudze legityma- 
cje... będą pociągane do odpowiedzial. | 
ności. 


Z Będzina. 


‘+ Klab' obywatelski, Otrzymaliśmy 
komanikat treści następującej: W niedzie- 
lę'd, 18 b. m, w sali ochrony na Gó- 
rze Zamkowej w Będzinie odbyło się 
zebranie organizacyjne nowopowstałego 

„Klubu Obywatelskiego”, na które, po- 
mimo niemożności doręczenia z powo- 
du spóźnionej pory większej ilości za» 
wiadomień, zebrało się jednak przeszło 


sobota dnia 30 Sobota dnia 30 grudnia 1916 roku. — 1916 roku. 


4 


| sto osób że wszystkich klas 
apołeczęństwa, 

Po otwarciu zebrania przez rejenta 
p. Stokowskiego, zalożyciele w krótkich 
słowach objaśnili zebranych o celach 
klubu, "mianowicie; 


naszego 


1) że łastytucja ta, jako * bezpartyj- 
na i bezklasowaę jednocząc robotnika, 
włościanine, "urzędnika, wogóle obywa 
teli Polaków, stojąc ych na gruncie ma- 
nifesta z dBils«b. przystępuje: do 
organizacji społec: aństera | tałejszogo 
w duchu odbudowy Państwa Bolari do, 


jj Że, stojąc ną gruacie be zpaułyj: 
Rym; sta: 1owić ędz ie + rTZECZzy* istą 1 
ogi lsa opidję. Mtejszą oraz Pe. dsławę 
do wypowiada inia życzeń „tutejężego 
społęczeństwa, 

3) nakoniec zółobóniełp . mają na 
dzieję, ©że> przez odczyty; dyskusje i 


wogóle obcowanie towarzyskiej bra 
tetskie przedstawicieli różnych bmyśli 
i poglądów w lokalu klubu, wytworzy 
w gruncie tutejszym możliwą jedność, 
a przynajmniej jedność większości tak 
nam niezbędną obecnie, 


Po ożywionej dyskusji co do usta 
wy klubu w przedmiocie opłaty wpi- 
sovego i składki członkowskiej ogólne 
zebranie zadecydowało opłaty te obni- 
żyć, mianowicie ustalono : wpisowe od 
1 rb, a opłatę członkowską od 25 k, 
miesięcznie, 

Do Zarządu przy głosowaniu tajnym 
wybrani zostali pp.: Stokowski, Szpi- 
kowski, Wizbek, Kaczyński, Repliński; 
na zastępców pp.: Fiło Jowszyc, Rr- 
bicki; Gawin, Paacz. W skład komisji 
rewizyinej weszli pp: Walewski, Lsn- 
ge i Żebrowski, Przyczym proszono 
Zarząd, aby otwarcie klubu nastąpiło 
w jaknajkrótażym czasie, Na listę 
członków wpisało się natychmiast osób 84 


Nie można nic podkreślić szczęśli- 
wego wyboru nazwy klubu „Obywatel- 
ski”, wszyscy bowiem nd najniższych 
do RPWYŁAZYCU jesteśmy obywatelami 
tego kraju” 


+ Przed wyborami. Wywieszońó 
ogłoszenie komisarza wyborczego o 
wyborach do rady miejskiej. Termin 
wciągnięcia do list wpływa dnia 9 sty- 
cznia /wiącznie; kto do tego dnia nie 
zostanie "do list zapisany, traci prawo 
wyborcze, Urząd wydziała” wyborcze“ 
go funkcjonuje od soboty, Powstają 
juź komitety wyborcze, 


-+ Na cel dobroczynny, W dru- 
gie  skwiąto Bożego Narodzenia w teas 
trze na Górze Zamkowej grono tczniów 
szkół miejskich odegrało na korzyść 
kolegów sztukę w 4 obrazach Franci- 
szka Kruczkowskiego pe tè „W Naro- 
dzenie Boże”, przedstawienie cieszyło 
się wielkiem powodzeniem i powtórzo- 
ne zostanie w dniach 31 grudnia i 6 
stycznia. 


-+ Ławnicy sądowi. Na ławników 
sądu "okręgowego mianowani zostali 
pp. Leonard Zalewski i Marjan Kę- 
p'ński. 

+ Kartofle, Do dnia 4 stycznia ko- 
mitety żywnościowe na kupon ziem- 
ri wydają tylko po 40 funty kar- 
totli, 

-+ Śmierć pod kołami pociągu. 
W dnia 23 grudnia w godzinach po 
południowych pociąg towarowy na sta” 
cji Nowy Będzin przejechał 16-letniego 
Michała Kutoskiego. periost po- 


niósł śmierć na miejsc 


£ Niwki. 


Zarząd kopalni wydał ma święta 
Bożego Narodzenia wszystkim pracu- 
jącym w kopalni po 50 koron  gratyfi- 
kacji. Poruszono projekt zadrzewienia 
wszystkich dróg, co przyjęło już pewne 
grono właścicieli gruntów do wiadomo- 
Fści i zrobiło początek pięknej myśli, 
obsadzając szosę w kierunku Zagórza, 
drzewkami, Przykład znajdzie nie- 
wątpliwie naśladowców wśród pozosta- 
łych obywateli, 
Ewa cc PRE 

Podajemy do wiadomości Sz. czy- 
telników m. Czeladzi, że „Kurjer Za- 
głębia” można zaprenumerować w skle- 


pie Rady _Miejscowej Opiekuńczej w 
Czeladzi, dom W. P. Konarzewskiego 
w rynku, 


a! aana: 


Z Piasków. 


W niedzielę dnia 31 grudnia r. b. i 
w poniedziałek dnia 1 stycznia 1917 r. 
na kolonii Piaski w miejscowej sali te- 
atralnej dane będą przedstawienia. Na 
program złożą się: „Komedia 6 czło- 
wieku, który redagował gazetę rolniczą” 
— żart sceniczny w 2 odsłonach, Mły- 
narz i kominarz — komedja w  1-ym 
ukcie ze śpiewami, śpiewy solowe i 
chóralne, monołogi, kuplety, orkiestra, 
Początek g gdz 5 ej po poł,  Bilefy 
w Cenie. 02 20 kop 40 1,25 kop. da 
naby /cia w, sklejie Sto. , Spo, „Zgoda” 
na Piaskach, Dóchód | przeznacza się 
dla najbiedniejszych ; na, Kol, „Piaski”, 


OGŁOSZENIE” 


„Przy. kredzieży ze wiataaniem, sido» 
konanej 28. lwtopada 4916-7, u kupca 
Bernardą. -Strochiica - w Będzinie uk 
Modrzejowska Ns. 81, aktadziono mię- 
dży ianemi: - 42 ste markówki, pewną 
ilość podartych papierków  rublowych, 
zawiązanych w jedwabnej  chusteczca 
w pasy, złoty damski zegarek-braozo* 
letka, 2 brylałowe  kołczyki, 2 brylan- 
towę pierścionki, 
pożyczki wojenaćj na: 1,000 ma. Nr, 
1,350,221, 2 weksle Isaka Kautmapa w 
Będzinie po 100 rb, 2 weksle M, Stro- 
chlica w Będzinie po 50 rb, na rosyj: 
skich blankietach i jeden na 75 rb, 1 
wekseł E. Koszucha w Sosnowcu na 
300 rb- Upraeszam o wyśledzenie skra- 
dzionych przedmiotów i doniesienie do 
2. E. 1,213/16*, 


Potęga « ogłos szeń. 


Jeden z ciaiiy królów re- 
klamy, amerykanin Beachem, uważał 
za majskuteczniejsze ze wszystkich pu- 
blikacji, ogłoszenie w dziennikach i pi- 
smacl: perjodycznych, gdyż tam trwa 
ono najdłużej, o ile naturalnie jest po- 
ważue i rozsądne, krótko a treściwie 
zredagowane. Należy tylko pamiętać, 
że jednorazowe ogłoszenie nie ma ża- 
dnego znaczenia, 

Pewien kupiec berliński opowiada, 
że gdy zaczął reklamować swój inte- 
res, wydał w pierwszym roku na re- 
klamę 100 marek, w następstwie czego 
ebrót jego pieniężny zwiększył się o 
1000 mk. Gdy po. trzech latach wydał 
na reklamę 2000 marek, zbyt jego 
zwiększył się o 80,000 mk, Twierdz 
on dalej, że 90 procent swych obrotów 
i dochodów zawdzięcza wyłącznie ogło- 
szeniom, 

lany znów kupiec z Hamburga tak 
charakteryzuje reklamę, mówiąc o ko- 
nieczności wielokrotnych ogłoszeń: 


Pierwszego ogłoszenia nikt nie 
widzi, 

Drugie już widzą, ale nie czy a 

Trzecie czytają — lecz zapominają. 


Czytając czwarte, interesują się er 
cenami. 

Przy piątem — rozmawiają już o 
ogłoszeniu ze znajomymi., 

Po szóstem — mają ochotę kupić, a 

po siódmem — idą po towar. 

Każde dalsze ogłoszenie jest już dla 
kupca trwałem źródłem obrotu. 


Przejadłeś się, mój bracie!  Gnie- 
cie cię coś w dołku, stękasz, kurczysz 
się i rękami obmacujesz sobie obolały 
żywot. Oi, widzi mi się, że kuracja 
będzie niezbędaa, że przeprowadzić 
musisz ścisią djetę. czaki: 

Przejadłeś się, mój bracie| Juści, 
wszyscy wiedzą, że twa niestrawność 
mie pochodzi z pospolitego obżarstwa, 

Bo ty lubisz cukierki, wiecznie mło- 
dy polski Słowianie I 'Byle ci rzec: 
naści cukierków za dwa grosze z. Fák; 
nymi smakami o krasnych kolorkac 
a jużeś szczęśliw : na całe gardło ddr 
śpiewujesz : „Wesoły, szczęśliwy K 
kowiaczek ci ja!”*. Jaki to zuch był z 
ciebie i jaki mocarz ! 

Ale cóż!  Nabawiłeś się zdań od pa 
spożyciu smakołyków ze słodkiego kro- 
ćhmalu i farbki| Zwiesiłeś głową, cz 
jesz się dziwnie słabym, bezsilna 
zniechęconym, bezradnym,... Pesy. 
cię ogarnia, jak zwykle pizy niestraw- 
ności, 


cóż się zda wypominać ci naiwność 


kupony niemieckiej 


ka e r + A 71I42% : 
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i łakonastwo ? Oszczędzimy ci w twem 
utrapieniu wysłuchania admonicji w ro- 
dzaju: „A widzisz? Nie ostrzegano 
cię ?”. 

Musisz teraz ścisłą djetą reparować 
swój organizm. Musisz wyrzec się far 
bowaaych karmelków, a karmić się 
rzetelnym polskim chlebem, który sam 
zdobędziesz w pocie czoła, orząc za- 
gon ojców, w trzeźwym, przyziemnym 
trudzie, ale z myślą jasną i ze spoko: 
jem w sercu. Ten polski chleb, zdo 
byty pracą własnych rąk, wyjdzie ci 
na zdrowie, skrzepi cię i sił ci doda tyle, 
że w stosownej chwili i z djabłem weź. 
miesz się śmiało za bary, gdyby ci 
chciał w orce ma twojej ziemi prze- 
szkadzać; 

Dziś słabujesz i trza ci djety, Wej- 
dźże w siebie, a potem rozejrzyj się 
dokoła! Przestsń kłócić się z sąsia- 
dami, oni twoich cukierków nie byli 


|łakomi, przestańj szkalować tych trzeź- 


wych rolników, co  sadzili kartofle, 
gdyś ty uważał się wybrańca, proroka 
i nadczłowieka w dymie chwały! Bierz 
się z sąsiadami razem do pracy, mój 
biedny przyjacielu, obsiewaj swoją rolę 
i czuwaj u guobli, bo wielkie wody 
płyną i płyną. Czuwaj, bo pracy 
ogrom masz przed sobą, a do wieczora 
jeszcze daleko! I pamiętaj, bracie, że 
twa siła w zgodzie — i że gromada 
to wielki człowiek, Tylko w gromadzie 
coś znaczysz, mój biedmy zuchuł 
(„Kur. Codz.“ 


Z kraju. 


[) Nowy gr.-kat. Biskup przemy- 

„ „Diło” donosi: „Biskupem prze- 
myskim gr.-kat. obrządku został miano- 
wany ks, dr, Koviłowski, który dnia 16 
b. m, złożył w Wiedniu wyznanie wia- 
ry w ręce nuncjusza, w' obecności świa- 

ów ks. Filasa i ks. dr. infułata Zuka, 
Akta procesu informacyjnego odeszły 
już do Rzymu. 

o Wybory w Łodzi. Przed świę- 
tami zamknięto przyjmowanie zapisów 
wyborców do rady miejskiej w Łodzi. 

edług dokonanego obliczenia zapi- 
sało sią ogółem do 6 kurji 32,127 wy- 
borców, z czego połowa przypada na 
żydów. Z drugiej połowy odchodzi 
część znaczna Niemców, którzy mają 
własną listę, Polacy zatem stanowią 
mniejszość. . 

C Cechy a żydzi, W żydowskim 
Związku rzemieślniczym w Warszawie 
odbyło się z+branie z szeregiem refe- 
ratów w sprawie cechów, poczem po- 
wzięto następującą rezolucję: „Źe- 
bran! przedstawiciele 28 fachowych 
rzemieślniczych Związków  majstrow, 
którzy zeszli się w Centralnym Związ- 
po- 
stanowili wystąpić z najostrzejszym 
protestem przeciw wprowadzeniu z po= 
wrotem przywilejów cechowych, które 
istniały przed rokiem 1816 i żądają 
zniesienia ograniczeń żydów w obec- 
nych cechach”. 


© Z Radomia donoszą o areszto- 
waniu dwóch niebezpiecznych bandy- 
tów, którzy przez dłuższy czas graso- 
wali w okolicy. Ujęto ich przypadko- 
wo dzięki przytomności dorożkarza, 
który wioząc dwóch elegancko ubra- 
nych pasażerów, z rozmowy ich mię- 
dzy sobą wywnioskował, że są to ban- 
dyci, Ponieważ nieznajomi zażądali, 
Ay dorożkarz zawiózł ich do jakiego 
„wesołego zakładu", więc powiózł on 
ich na podwórze komendy żandarmerji 
gdzie obezwładniono bandytów, zanim 
zdążyli zorjentowac się, gdzie są. 

[7 Z Lublina. Dnia 18 b. m, zə- 
kończyły się wybory. Lublin otrzymał 


borów przedstawia 


w Sosnowcu 


| 


| rzędowej i surowe kary, 


| 


Liczbowo rezultat wy- | 
się następująco: ' 


Kino-$finks 
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Redaktor odpowiedziainy JOZEF OSKO 


KURJER ZAGŁĘBIA sobota dnia 30 grudnia 1916 roku. 


Do Rady miejskiej weszło 43 Polaków 
117 żydów. Z pośród polskich rad- 
nych 35 pochodzi z list kandydackich, 
wysuniętych przez polskie zjednoczone 
komitety wyborcze, 8 zaś z listy so- 
cjalistycznej. Jeden z komitetów t. zw. 
narodowy komitet robetniczy, wyłonio- 
ny przez N. Z, R, nie zyskał ani je- 
dnego mandatu, 

[] Z Wilna. Zmarł tu w 33 roku 
życia, po ciężkich cierpieniach, jako 
ofiara obowiązków lekarskich, dr. Sta- 
nisław Szlak, sanitarny lekarz miejski, 
który zaraził się tyfusem plamistym, 
odwiedzając chorą nędzarkę. 

Q Ziemianie a nabiał Wśród 
ziemian, dostawiających nabiał do War- 
szawy, zastanawiano się nad sprawą 
fałszowania produktów mlecznych. Z 
fałszowaniem tem ziemianie nie mają 
nic wspólnego. W sprzedaży jednak 
uprawia się je na wielką skalę. Zda- 
niem osób, znających tę sprawę, jedy- 
nym środkiem przeciw fałszerstwu by- 
łoby zaprowadzenie stałej kontroli u- 
wymierzane 
przeciw fałszerzom. 


Zaopat zanie Warszawy 
w ziemniaki. 


W obecnym stanie zaopatrzenia 
Warszawy w ziemniaki prezydjum po- 
licji podaje do wiadomości, co następuje: 

różnych okoliczności można wy- 
wnioskówać, że większość mieszkań- 
ców Warszawy ciągle nie jest jeszcze 
świadoma powagi położenia co do 
przyszłego zaopatrzenia w ziemniaki, 
pomimo ogłoszonych ponownie przez 
prasę ostrzeżeń. 

Zbiór ziemniaków w r. 1915 jest 
wyraźnym nieurodzajem i nietylko co 
do jakości. Ziemniaki są dotknięte ró- 
żnorodnemi chorobami, przez co utrzy- 
manie ich w piwnicach jest wielce u 
trudnione. Kto ziemniaki przechowuje 
w piwnicy wedlug wspomnianych wska- 
zówek ca do ich przechowania, dba 


starannie o swe ziemniaki i przez czę- 


ste przebierania usuwa gnijące „sztuki. 

O zastąpieniu zgniłych ziemniaków 
niema co myśleć. Wogóle jest bardzo 
wątpliwe, czy miastu cędzie można do- 
wozić ziemniaki w dotychczasowym 
rozmiarze. Nie jest wyłączone, że co 
pewien czas będą mogły być zaopa- 
trzone tylko tanie kuchnie. 

Dlatego należy być ószczędnym z 


ziemniakąmi, gotówać je w ługinach i 
zamiast ziemniaków używać, o ile 
to mośliwe, brukwi która obecnie 


także w Niemczech w wielkiej mierze 

dodawana jest do ziemniaków. 
Szczególne wydzielanie ziemniaków 

hotelom, garkuchniom i t, p. nie będzie 


mogło być uskuteczniane na przyszłość | 


Również te zakłady muszą więc obcho- 
dzić się oszczędnie z ziemniakami. 
Wskutek trudności przechowania 
ziemniaków nie możną tego uniknąć, 
iż w składach miejskich znajduje się 


wiele małowartościowych ziemniaków 
Zauważono często, iż publiczność 
wzbrania. się przyjmowania takich 


ziemniaków. Nic innego nie można zro- 
bić, jak oddać najpierwej uszkodzone 
zjemniaki, dby 'epsze można było prze- 
chować jako rezerwę, 

Z tych wszystkich powodów wynika 
ciągłe nawoływanie do jaknajwiększej 
oszczędności, gdyż nadejdą jeszcze dni, 
w których brak będzie ziemniaków. 


-Zapisujcie SIĘ 
do P. Macierzy Szkolnej! 


Od wtorku 26 b.m. do 1 stycznia 1917 r. 


Fern Andrä Książę i Tancerka | 


z serji pamiętnego obrazu „CZTERECH DJABŁÓW". Wstrząsający romans na tle życia cyrkowego. 
Do obrazu zastosowana jest specjalna muzyka. Ceny miejsc podwyższone. Anons! Od wtorku 2-go stycznia „ZEMSTA KR wr. 4 
EROI ESE T ETON: RASE BSE ERE ZOE ZRT RY STY ACT : 


PPL PRZY a O O O O NN 
LSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukaraia „KURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr. 7. ' 
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. . 


Nr. 294 


Pokó 
umebiowany z pościelą, światłem i obsługą na- 
tychmiast poszukiwany. Oferty pad Sta 
1-2 


OFIARY. 
MENES przyjmuje redakcja „Kurjera“. 


 oszasnie się 
enta-ko t daży $ 
ag portera do e erp Zgło 7 


sma na Zawiercie i o 


Dołacona składki na rzecz Sekcji Wz, Pom cy 
w miesiąca lipon, sierpniu, wrześniu, październi» 
i listopadzie 1916 r. Pp, Danielowicz rb. 2,50 H. 
B.zosko rb, 4, Kuobarski P, rb. 2, Radowscy L. 
rb 30, Grabiański J rb. 15 Mrokowacy St rb. 10. 


posia = rb. 6, Tew. „Prowednik* rb. I5,aStrze- szenia do administracji „Kurjera 
z Bank Handlowy za listopada i grudzień rb, 200. Zagłębia” w Sosnowcu. 1769 1 4 


Urzędnicy Banko za listopad rb, 37.94, za wrzesień 
i październik 81.38. Nauczyciele Szkoły Realuej 
im. Stanisława Siaszyca za listopad rb. 16.50. xa 
sierpień i wrsewień pp. Dyr. @ayczak rb. 10. Blay 
rb. 5, Horke ch 10, Z Jaeynioz rb. 4, Ujejeski rb. 
4, Mielozarski rb. 3, St. Ssmidt rb, 6. 

Qzłonkwie interesujący się npesotem podziała 
pomiędzy potrsebującomi zapomóg, mogą pr bywać 
na zebranie Sokoji (w każdą środo godzinie 7 m. 30 
w lokalu Il Tow, Porzyeskowo Ossozęda. ul. 3 Ma 
ja 14.) 

Halinka, Jadzia i Krysia Brożynówn: odryynane 
ed rodziców zamiast choinki rabli 3 akłacają na 
„K'oplę mleka“ 

Ursędnicy i robotnicy kopalni „Klimontów” 
wpłacili wprost de kasy sukoły reslnej w Ni»ce 


otrzebav 
od ł stycznia sklepowy zarządzojący z kaucją. 
do Stow. Spożywczego w Łagiszy. 1774-1-1 
p A RA OW TURY ORAN m NE. NZ r 


EŃ. 


Rewizor ksiąg handlowych 
Br. Zajączkowski 
Starososnowiecka 46 
Spisaje inwentarze, zestawia 
bilansy i zaprowadza prawem 
przepisane księgi handlowe. j 
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Obwieszczenie urzędowe. 


Z polecenia niżej podpisanego, geo- 
metra p. Kozłowski w różnych punk- 
tach miasta ulokowali 


do uznania Rady Pedsgogloznej pozostałość z ku 
pna wieńca na grób á 
65 rb. i 168 koron. 


p St. Stratilato w sum.e 


Zaginęła i tow znaki stałe nie- 
książka żywnościowa- Antoniego Witkow skiego, welacyjne (trzpienie żela:ne i repery} 
wydana przez kopalnię „Hr. Renard" Proszę | Oraz wodowskazy dła_ obserwacji po- 
zwrócić do „Kurjera” 1785 1-| | ziomu rzeki Przemszy, 1 

Stenograf Uszkodzenie lub przesunięcie wspoza | 
zdolny potrzebny na godziny. Oferty do „Ku- mnianych znaków stałych orez woda 
rjera* 1784-1-2 | wskazów jest surowo wzbroaione i 

Zeginęła grozi, w razie miezastosowania się.do | 


pobytkarta Franciszkowi Juszczykowi, wydana 
przez kopalnię „Hr. Renard* prosi o zwrot do 


niniejszego rozporządzenia, karą, prze* zł 
„Kurjera”, 1719-1-1 


widziavą w § 549 rosyjskiego kodeksu | ' 
karnego. 4) 
Nadburmistrz Kńozer, 

Sosnowiec, d. 22 grudnia 1916 r. 


WYSTAWA 


Szkoły Rysunkowej * | 


Zaginęła 
książeczka żywnościowa Wojciechowi Grabo- 
wskiemu, wydana przez kopalnie „Hr. Renard 
prosi o zwrot do „„Kurjera* 1780-1-1 


W GMACHU ZWIĄZKU ŻELAŻNEGO NA POCO% 
Otwarcie dn. 3-$go stycznia 1917 r. „sę 5 


Wystawa otwarta w dnie powszednie od godz. 10 rano do 3 pe południu, W nież 
i święta od 11 do 1-ej i od 3 do 6 wiecz. Wejście dla starszych 40 'groszy, dla? 
dzieży 20 groszy. pe 


8 kl WYŻSZA SZKOŁA REALNA| 
S (z łaciną) 
 =——— w SOSNOWCU-SIELCE. 
Egzaminy wstępne do klasy przygotowawczej, I, III, V i VI, 4 
Eg" rozpoczną się w poniedziałek dn. 8 stycznia r.p.|- 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja: Szkoły codziennie w dni powszednie od 10-ej do l-ej 


` 1778-1-3 


: | 
k M LIPSCHITŁ, 
fabryka cholewek | wszystkich artykułów potrzebnych do szewstwa. 


Żelazne towary, Import, Eksport, 


założona 1870, BERLIN N. O. 18, WASSMANNSTR. 28. 
Adres telegr.: „Lederauswahi*. Telefon Aleksander Nr. 3055 


po e 
1570 


Poszukuje na tutejszą okolicę odpowiednich osobistości do przejęcia filji 


w komis albe na własny rachunek jak również komiwojażerów, którym 
będzie dostarczona kolekcja próbek. Oferty uprasza pod powyższym adresem, | 


Pierwszy raz w Sosnowcu wystąpi najsłynniejsza amer. artystka Ek 
f 


